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KIERUNKI ROZWOJU
POLSKIEJ FITOPATOLOGII

Jan Zub

Instytut Ochrony Ro$lin w Poznaniu

Spojrzenie w najblizszg przyszlo§¢ polskiej fitopatologii nalezy skie-
rowaé¢ przede wszystkim na zagadnienie metod zwalczania choréb roslin.
Tu miarodajne by¢ muszg wytyczne, wynikajace z tez II Kongresu Nau-
ki Polskiej [3, 13, 22]. Przewodnig ideg przyszioSciowych systemoéw ochro-
ny ro$lin przed chorobami powinna by¢ integracja metod zaréwno tra-
dycyjnych, jak ,nowatorskich” [4, 7, 17]. Idea ta realizowana z powo-
dzeniem od lat w strategii walki ze szkodnikami, w ochronie roslin przed
chorobami zaczyna dopiero nieSmialo kielkowa¢. W zasadzie zintegro-
wany system walki sklada sie z 3 czlonéw: agrotechnicznego (z hodowlg
odporno$ciowg 1 metodami mechaniczng oraz fizyczng wlgcznie), che-
micznego i biologicznego. Istota zagadnienia polega z jednej strony ma
wypracowaniu w kazdym przypadku wlasciwych proporcji (w najszer-
szym znaczeniu) miedzy nimi, z drugiej na dopasowaniu zintegrowanej
calo$ci do wymagan biologicznych chronionej ro§liny i do profilu bio-
cenotycznego $rodowiska [17, 20]. Z takiego zalozenia wynika roéznokie-
runkowo$¢ badan zwigzana z integracjg metod walki. Podstawowym
kierunkiem powinno by¢ dokladne poznanie agrocenoz ze szczegblnym
uwzglednieniem pozytecznej fauny i mikroflory. Doprowadzi to do wy-
ja$nienia skladu agro-ekosysteméw i wzajemnych powigzan miedzy czyn-
nikami ozywionymi i nieozywionymi, a w konsekwencji do okreslenia
zespoléw organizméw wspélzyjacych w $rodowiskach rolnych i pozwoli-
na wytypowanie bioelementéw antagonistycznych w stosunku do pato-
genéw roslin uzytkowych [15, 21].

Kolejnym etapem badan biocenologicznych powinna by¢ analiza
zmiennosci skladu edafonu, spowodowanej intoksykacja gleby przez pe-
stycydy w zaleznoSci od ich skladu chemicznego i dawkowania. Wyniki
tych badan wskazg, jakie pestycydy nalezy wycofa¢ lub ilosciowo ogra-
niczy¢ na okres§lonych uprawach [4, 17].
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Z tym kierunkiem badan wigzg sie Scisle starania o zwiekszenie na-
turalnego oporu $rodowiska. Chodzi o opracowanie metod naturalnego
i sztucznego wzbogacania Srodowiska w pozyteczne mikroorganizmy,
ktéore badz atakujg i niszcza organizmy chorobotworcze, badz zmieniaja
warunki siedliskowe w spos6b niekorzystny dla rozwoju i rozprzestrze-
niania sie¢ patogenow roslin uprawnych. W rachube wchodzg tu przede
wszystkim zabiegi agrotechniczne z plodozmianami i odpowiednio po-
wigzanym systemem nawozenia na czele [12, 13, 16, 22]. Wysoka sku-
tecznos¢ umiejetnie i celowo, powiedzialbym ,wybibérczo”, stosowanej
agrotechniki w zwalczaniu wielu choréb, wywolywanych zwlaszcza przez
patogeny, bytujgce badz stale, bagdz w pewnych stadiach rozwojowych
w glebie, jest w praktyce rolniczej znana. Tupieniewicz (ZSRR) za po-
mocg upraw mechanicznych, odpowiednio rozplanowanych w czasie, uzu-
pelnionych odpowiednim systemem nawozenia i doborem plodozmianéow
doprowadzal do samooczyszczania sie gleby z szeregu dokuczliwych pa-
togenéw jak Rhizoctonia solani, Spongospora subterranea i wiele innych.
Metodg ta chronil réwniez ziemniaki odmian wczesnych przed zaraza
ziemniaka, obnizajgc infekcje do poziomu gospodarczo tolerowanego, lub
wymagajacego najwyzej jednorazowego opryskania lecin Zinebem, co
dawalto pelny efekt zdrowotny [14]. Trzeba tu zaznaczyé, ze tradycyjna
motywacja celowoSci wykorzystywania agrotechniki w obronie roslin
przed chorobami, gloszaca, ze optymalizacja warunkéw uprawowych
wzmaga potencjal odpornoSciowy roslin wobec patogenéw, jest nadal
w pelni stuszna [9].

Innym dzialaniem na rzecz zwigkszenia oporu naturalnego $rodowi-
ska jest gromadzenie, rozmnazanie i wprowadzanie do biocenozy S$ro-
dowiskowej organizméw antagonistycznych w stosunku do patogenéw
roslin uprawnych. W tym miejscu dotykamy juz drugiego ogniwa zinte-
growanych systemoéw, a mianowicie kierowanej walki biologicznej. W ra-
chube wchodzg zaréwno organizmy endemiczne lub naturalnie zaakli-
matyzowane jak i sprowadzane z innych regionéw fizjograficznych lub
stref klimatycznych [20]. W pierwszym przypadku mamy do czynienia
jedynie z rozszerzaniem geograficznych zasiegéw wystepowania i zwigk-
szaniem gestosci zasiedlenia chronionych terenéw przez pozyteczne orga-
nizmy. W przypadku drugim sprawa znacznie sie komplikuje, bo orga-
nizm introdukowany musi przej$é okres aklimatyzacji zanim przystapi
do inwazji chronionego terenu oraz musi wykazaé na tyle wysoky zy-
wotnos¢ i odporno$¢ na antagonistyczng ,,postawe” mikroflory danego
srodowiska, by nie tylko nie ulec jej w pierwszym starciu, ale w dodatku
zachowa¢ agresywno$¢ do okreslonego patogena w stopniu wystarczaja-
cym do jego opanowania. W praktyce ochrony roslin przed chorobami
metoda biologiczna bywa realizowana najczesciej przez bezposrednie
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wprowadzenie do chronionego $rodowiska mikroorganizméw, gléwnie
bakteriofagéw, bakterii i grzybow, a prawdopodobnie réwniez niektérych
grup pierwotniakéw, odznaczajacych sie latwoscig adaptacji $rodowisko-
wej i duzg agresywnoscig. W rachube wchodzg tu zlozone czesto metody
i techniki hodowli rozmnozeniowej oraz introdukecji. Najpospolitszg i je-
dynie oplacalng jej formg sa gotowe, wyprodukowane systemem przemy-
slowym biopreparaty, rozprowadzane w obrebie chronionego §rodowiska
rézng techniks, jak wysiew do gleby, zaprawianie materialu nasiennego,
opylanie lub opryskiwanie roslin. Trzeba jednak zaznaczy¢, ze jesli zwal-
czanie szkodnik6w zwierzecych metodg biologiczng ma w Polsce ciekawa
historie¢ i pewne osiggniecia, to zagadnienie biologicznej walki z patoge-
nami roslin nie wyszlo poza sfere préb i doswiadczen i to_nie tylko
w Polsce. Byl czas, kiedy duze i zdawalo si¢ uzasadnione nadzieje wig-
zano np. z mozliwosciag wykorzystania bakteriofagéw do zwalczania bak-
terioz, a wiec duzej grupy chorob, wobec ktérych wspélczesna ochrona
roslin jest ciggle jeszcze pozbawiona skutecznych $rodkéw walki bezpo-
sredniej. Niestety, mimo obiecujacych wynikéw, uzyskanych przez wielu
badaczy w doswiadczeniach $cistlych np. nad zwalczaniem Xanthomonas
malvecearum na bawelnie, Bacterium stewarti na kukurydzy, Pseudo-
monas solanacearum na ziemniaku itp., nie udalo sie wypracowaé takiej
metody zwalczania za pomocy bakteriofagéw, ktéra zdalaby egzamin
w praktyce gospodarczej. Podobne, a jak sie p6zniej okazalo zawodne na-
dzieje wigzano z prébami stosowania nadpasozytéw grzybowych prze-
ciwko niektérym groznym patogenom roslin np. Cicinnobolus cesatii DBy
przeciwko maczniakom prawdziwym czy Darluca filum Cast. przeciwko
rdzom. Niepowodzenia te $wiadczg tylko o zlozonoS$ci problemu a nie
0 jego nierozwigzywalnosci. Mamy bowiem réwniez dowody mozliwosei
wypracowania metody biologicznej walki z chorobami roslin. Wszak an-
tybiotyki w ochronie ro§lin nie sg dzi§ bynajmniej rzadkim orezem
w walce z niektérymi grozZnymi chorobami, przynajmniej w takich kra-
jach jak ZSRR, Japonia, USA. Roéwniez uzyskane w Polsce obiecujgce
wyniki w biologicznym zwalczaniu raka koniczynowego, swiadczg o real-
nych mozliwosciach w tej dziedzinie [20, 23]. Istnieje zatem duza szansa
wykorzystania biologicznych metod do wzbogacania potencjatu natural-
nego oporu Srodowiska, a jednoczesSnie do wprowadzenia szerokim fron-
tem tych form zwalczania do zintegrowanych systeméw i do arsenalu
Srodkow ochrony roslin. Koniecznym jednak warunkiem urzeczywistnie-
nia tej koncepcji jest organizacja przemystowej produkcji biopreparatéw
w Polsce, ewentualnie w ramach wspéldzialania z RWPG, a to wigze sie
z potrzebg opracowania technologii i techniki produkeji i wymaga $cislej
wspolpracy szerszego grona specjalistéw zaré6wno z dziedziny fitopatolo-
gii, jak i innych, nawet pozornie od niej odleglych dyscyplin {22].

13 — ZPPNR. z, 213
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Na pograniczu agrotechniki i biometod zdaje si¢ pozostawa¢ hodowla
odpornoSciowa, ktéra powinna . znalez¢ wlasciwe i poczesne miejsce
w zintegrowanych systemach ochrony roslin przed chorobami. Dotych-
czasowe osiggniecia hodowli odpornosciowej w skali §wiatowej sg olbrzy-
mie [12, 13]. Polska hodowla odpornosciowa moze réwniez odnotowac
znaczne osiggniecia, chociaz daleko jej jeszcze do takich sukceséw, ja-
kimi chlubig sie takie kraje jak np. USA, ZSRR, Holandia i Anglia.
Przyczyny tego stanu szuka¢ nalezy z jednej strony w szczuplosci bazy
technicznej i niewystarczajacym jej wyposazeniu aparaturowym, krot-
ko — w niedostatku nakladéw finansowych na ten kierunek badan.
Z drugiej — w braku kooperacji réznych specjalnosci naukowych w roz-
wigzywaniu i wyjasnianiu réznorodnych aspektéw tak zlozonego zjawi-
ska jak kompleks odpornosci przeciwchorobowej. Szczeg6lnie nieodzow-
na jest wspoélpraca badawcza hodowcéw z fitopatologami i biochemikami
(oczywiscie bez jakiegokolwiek uszczerbku dla dotychczasowego wspoi-
dzialania z cytologami i genetykami). Wiadomo, ze mechanizm wrodzo-
nej odpornosci biernej roslin wigze sie w wielu wypadkach z obecnoscig
w tkankach roSlinnych pewnych zwigzkéw organicznych, najczesciej
z grup fenoli i chinonéw, ktére hamujg rozwdj wnikajacego do wnetrza
ro$liny patogena lub wrecz u$miercajg go. Ich obecnosci w soku komoér-
kowym zawdzieczajg zboza odporno$é na rdze, niektoére (czerwone) od-
miany cebuli odporno$¢ na antraknoze (Colletotrichum circinans Vogl.).
Obecno$¢ chinonéw, powstalych z enzymatycznego utlenienia fenoli,
w komoérkach skérki uodparnia bulwy ziemniaka na parcha zwyklego,
a obecno$¢ pochodnych chinonéw, kwaséw chlorogenowego i kawowego
w lodygach i korzeniach ziemniaka chroni rosling przed patogenem wied-
niecia grzybowego (Verticillium alboatrum R. et B.) i fitoftorg. Odpor-
no$¢ koniczyny czerwonej na tak grozng chorobe jak rak koniczynowy
(Sclerotinia trifoliorum Erikss.) jest uwarunkowana obecnoscig w tkan-
kach lisci i lodyg dwoéch zwigzkéw, pochodnych metoksyizoflawonu,
wykazujacych fungistyczne dzialanie przeciwko wymienionemu patoge-
nowi i niektérym innym grzybom (np. Fusarium nivale Ces.). Sprawdza-
nie obecnosci takich i tym podobnych metabolitéw w tkankach roslin,
objetych hodowly odporno$ciows, oraz wyjasnianie biomechanizmu ich
powstawania moze w wysokim stopniu usprawnié caly proces hodowlany.
O podobnych korzysciach wspoétpracy hodowcy z fitopatologiem nie trze-
ba nikogo przekonywa¢. Nalezy wiec postulowaé, aby w mozliwie wielu
oSrodkach hodowlanych stworzone zostaly pracownie biochemii i fitopa-
tologii, dobrze wyposazone technicznie i obsadzone przez wysoko wy-
kwalifikowany personel naukowo-badawczy.

Kolejne ogniwo w zintegrowanym systemie walki z patogenami sta-
nowi chemiczne zwalczanie [7, 11, 17, 19]. Podstawowa tendencjg w przy- -
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szlosci winna byé zamiana dominujacej obecnie w ochronie roslin roli
chemicznej metody na czynnik pomocniczy o charakterze interwencyj-
nym. Wyjatek stanowi¢ mogg jedynie te sytuacje, kiedy zastgpienie srod-
ka chemicznego przez S$rodki niechemiczne jest — na razie przynaj-
mniej — trudne lub wrecz niemozliwe, np. odkazanie materiatu siew-
nego. W zwigzku z tym zmianie ulec powinny zaréwno sklad chemiczny
i zwigzany z tym mechanizm dzialania, jak i formy uzytkowe fungicy-
doéw. Eliminowane powinny by¢ z syntez fungicydowych skladniki wy-
soce toksyczne dla organizméw statocieplnych i agrocenoz, zwlaszcza me-
tale ciezkie, i zastgpione zwigzkami organosyntetycznymi o ograniczonej
persystencji a wysokiej grzybobdjczosci. Dominujgcg formg uzytkows
powinny by¢ emulsje lub ,,proszki zwilzane”, co szczegélnie w grupie za-
praw nasiennych ma duze znaczenie, zabezpieczajgce przed zatruciami
versonelu roboczego [5, 6, 10, 15]. Jezeli chodzi o mechanizm dzialania,
dazy¢ nalezy do przesuniecia punktu cigzkosci z profilaktyki na terapie,
a zatem fungicydy o dzialaniu kontaktowym powinny byé¢ w szerszym
zakresie uzupelniane preparatami o dzialaniu wglebnym i ukladowym
[6, 11, 18, 22]. Te ostatnie powinny juz dzisiaj, a z calg stanowczoscia
w najblizszej przyszloSci zajaé¢ czolowe miejsca wsroéd maszych fungicy-
dow. Wspdlczesna ochrona roslin rozporzagdza juz bogatym zestawem
fungicydéw ukladowych, ktérych produkcja moglaby i powinna by¢ jak
najszybciej uruchomiona w kraju [2, 7, 8, 11, 21]. Takie zwigzki jak po-
chodne oksatiiny, zwalczajace z powodzeniem glownie pylkowe pszenicy,
a zwlaszcza jeczmienia (karboksyna) i rdze (oksykarboksyna), jak po-
chodne pirymidyny (ethirimol, triarimol) lub morfoliny (tridemorf) o sze-
rokim zastosowaniu w zwalczaniu m. in. mgczniakéw prawdziwych, jak
benomyl czy tiofanaty o bogatym stosunkowo zakresie dzialania prze-
ciwgrzybowego, sprawdzone zostaly réwniez w wielu do$wiadczeniach
krajowych i polski przemyst srodkéw ochrony ros$lin powinien zaintere-
sowa¢ sie nimi bardziej niz dotychczas. Réwnoczesnie trzeba zachegcié
fitofarmaceutyczne zaklady badawcze z Instytutem Przemystu Organicz-
nego na czele do zywszego zainteresowania sie chemoterapeutykami typu
antybiotykow, ktére w niektérych krajach, gléwnie w Japonii, sg juz
stosowane w ochronie roslin przed chorobami, wypierajagc niektére tra-
dycyjne, a wysoce toksyczne chemoterapeutyki (np. zwigzki rtecicorga-
niczne). Warto réwniez podjaé wstepne badania nad syntetycznymi fun-
gicydami ukladowymi nie toksycznymi in vitro, ale zmieniajagcymi w ko-
morce rosliny chronionej jej metabolizm w kierunku zwigkszenia odpor-
noSci na infekcje, albo inaktywacji wydzielanych przez patogena vivo-
toksyn.

Tak zmodyfikowana metoda chemiczna bedzie stanowila niezastgpio-
ny element w zintegrowanym systemie ochrony ro$lin, nie zagrazajgc

13
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w najmniejszym stopniu naturalnemu Srodowisku czlowieka, a podnoszgc
efekty ekonomiczne zabiegdéw fitoterapeutycznych.

Jest oczywiste, ze taki typ ochrony roslin zaklada¢ musi z gory sze-
rokie zrdéznicowanie szczegdélowych modeli zintegrowanej walki z cho-
robami, dopasowanych zaréwno do okres$lonych choréb oraz patogendéw
jak i do poszczegdlnych grup chronionych roslin. Jest réwniez oczywiste,
ze réOwnocze$nie ze zmianami w strategii zwalczania choréb roslin bedg
wprowadzane zmiany rowniez innego rodzaju. Rozbudowana organiza-
cyjnie, usprawniona funkcjonalnie i metodycznie w swej pracy poglebio-
na musi by¢ stuzba kontroli pozostalosci pestycydéw w produktach ro-
Slinnnych i w glebie [10, 15, 18, 22]. Odno$ne komoérki organizacyjne
stuzby ochrony roslin, a zwlaszcza prognozowania choréb powinny roz-
szerzy¢ zakres swych zainteresowan i wypracowac¢ bardziej niezawodne
metody pracy. Udoskonalone konstrukcyjnie i ulepszone w parametrach
eksploatacyjnych muszg by¢ maszyny, stuzgce zwalczaniu patogendéw ro-
$lin. Postulat ten dotyczy szczegélnie opryskiwaczy drobnokroplistych,
zaprawiarek zautomatyzowanych i by¢ moze atomizatoréw ([13, 22].

Nasuwa sie¢ pytanie, jakie grupy roslin nalezy objg¢ w pierwszej ko-
lejnosci zintegrowanymi metodami ochrony i przeciwko jakim chorobom?
Wydaje sie, ze w najblizszej przysztosci spoéréd roslin rolniczych zastu-
giwa¢ beda na szczegb6lng opieke zdrowotng: zboza, motylkowe pastew-
ne, a sposrod ckopowych — ziemniaki i buraki cukrowe [21]. W przy-
padku zbdéz gléwny nacisk potozyé¢ trzeba na mgczniaki prawdziwe, rdze,
plesn $niegowsq i lamliwo$¢ podstawy zdzbel. W ochronie roslin motylko-
wych badaniami nalezatoby objgé¢ lucerne (zgorzel naczyniows), koniczy-
ne (rak koniczyny), tubin pastewny (zgorzel naczyniowa) i ewentualnie
seradele (antraknoza). W ochronie ziemniakéw gléwny nacisk potozyé
wypadnie na zwalczanie wiroz i zarazy ziemniaka, a w ochronie burakéw
cukrowych na walce z chwosécikiem i chorobami korzeniowymi.

Jezeli chodzi o inne rosliny, zakladamy mozliwo$é i potrzebe integra-
cji metod zwalczania niektérych choréb drzew i krzewéw owocowych,
wiec przede wszystkim parcha jabloni, monilioz drzew pestkowych, opa-
dziny lisci porzeczek i amerykanskiego maczniaka agrestu. Podobne mo-
zliwoéci widzimy rowniez w warzywnictwie, zwlaszcza szklarniowym,
gdzie w rachube wchodzi¢ bedg przede wszystkim pomidory, zagrozone
rakiem bakteryjnym i brunatng plamistoécig oraz ogérki atakowane przez
fuzaryjne wiedniecie [22].

W parze z rozbudows, poglebieniem i unowocze$nieniem wyraznie
utylitarnych kierunkéw badan, jakie wchodza w zakres metod i srodkéw
zwalczania choréb roslin, rozwijaé sie muszg badania biologiczne o cha-
rakterze podstawowym. Obejmowaé one powinny nie wyjasnione dotych-
czas w pelni zagadnienia z dziedziny etiologii, patogenezy i epidemiolo-
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gii wazniejszych gospodarczo chor6b. Przede wszystkim dojrzal chyba do
organizacyjno-instytucjonalnego rozwigzania cigzacy od dawna na fito-
patologii problem choréb niezakaznych (pochodzenia nieorganicznego).
Wszak wiadomo, ze ta grupa choréb nie tylko wystepuje coraz czesciej,
ale swym zasiegiem i skutkami gospodarczymi przewyzsza niejednokrot-
nie wszystkie choroby zakazne. Wiadomo réwniez, ze ich diagnostyka
i zwalczanie nastreczajg duze trudnoS$ci, a czestotliwo§¢ wystepowania
bedzie w miare intensyfikacji agrotechniki, szczegoélnie nawozenia i w
ogbdle chemizacji, nadal wzrasta¢. Mnozg sie wypadki masowego glodu
magnezu i mikroelementéw, zatru¢ z powodu mieprawidlowego, zwlasz-
cza nadmiernego stosowania pestycydow (gtéwnie herbicydéw), ,.chordb
aklimatyzacyjnych” u odmian importowanych, zwlaszeza tzw. intensyw-
nych itp.-Studia nad tymi sprawami chorobowymi powinny sie koncen-
trowa¢ w specjalnym zakladzie, ktéry moéglby sie miesci¢ w Instytucie
Ochrony Roslin lub w Instytucie Uprawy, Nawozenia i Gleboznawstwa,
a powinien zatrudnia¢ specjalistéw z réznych dziedzin agrotechniki, pa-
tofizjologii i ekologii roslin [13, 22]. ,

Jezeli chodzi o podstawowe dyscypliny fitopatologiczne, programy
i metody ich pracy badawczej powinny by¢ rozbudowane i w razie po-
trzeby modyfikowane wyprzedzajagco w stosunku do modernizowanych
kierunkéw techniki ochrony ros$lin. I tak — w badaniach wirusologicz-
nych nalezy podja¢ problematyke mikoplazm i ich roli w patogenezie
choréb degeneracyjnych. Wiekszy nacisk potozy¢ trzeba na stosowanie
technik elektronomikroskopowej i serologicznej w diagnostyce wiroz, na-
silié badania epidemiologiczne, stanowigce podstawe do opracowania  me-
tod zwalczania.

W bakteriologii trzeba stanowczo rozszerzy¢ zakres zainteresowan
badawczych na grupy roélin i schorzenia bakteryjne w naszych warun-
kach niedostatecznie poznane, jak bakteriozy buraka cukrowego, kuku-
rydzy, niektére bakteriozy drzew owocowych (np. rak bakteryjny), wa-
rzyw (bakteriozy niektérych kapustnych, cebuli). W technikach diagno-
stycznych szerzej trzeba uwzglednia¢ testy serologiczne. W zwigzku
z tym nalezy rozbudowaé¢ produkcje szczepionek do uzytku bakteriologii
ro§linnej. W kompleksowych badaniach bakteriologicznych wigcej uwagi
trzeba poswieca¢ metodom i $rodkom terapii przeciwbakteryjnej z sze-
rokim uwzglednieniem bakteriofagii; w mikologii poszerzy¢ i metodycz-
nie poglebié trzeba przede wszystkim badania nad biologicznym zrézni-
cowaniem patogenéw, ich cechami biometrycznymi i zasiggiem geogra-
ficznym. Ten wycinek badan stanowi¢ powinien ogniwo tgczgce fitopa-
tologie z hodowlg odpornosciowg i mnalezatoby go zlokalizowaé¢ przede
wszystkim w IOR. Drugim kierunkiem badan mikologicznych zastuguja-
cym na rozszerzenie jest zagadnienie biologicznej walki z mikozami.
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Skierowanie szczegélnej uwagi na nie jest konieczne, jezeli idea inte-
gracji metod zwalczania choréb grzybowych ma by¢ w pelni urzeczywist-
niona jeszcze w biezgcym stuleciu. Wazng, a nie do§¢ uwzgledniang
w dotychczasowych badaniach dziedzing jest epidemiologia mikoz. Nie-
dosyt wiadomo$ci z tej dziedziny stanowi jedng z przyczyn trudnosci
i zawodnosci w prognozowaniu epifitoz nawet najpospolitszych choréb,
‘jak rdze, maczniaki prawdziwe, zaraza ziemniaka, chwoécik burakowy
i inne [22].

Przedstawione tu propozycje nie wyczerpujg rzecz oczywista proble-
matyki, ktéra powinna uzupelni¢ plany prac badawczych polskiej fito-
patologii w najblizszej przyszlosci. Wskazuja one jedynie przykladowo
na luki istniejagce w naszych zainteresowaniach badawczych i na koniecz-
no$é¢ ich wypelnienia zgodnie z potrzebami rozwijajacej si¢ w szybkim
tempie produkecji roslinnej. Realizacja tych ukierunkowanych dziatan
wymagaé bedzie nie tylko znacznej rozbudowy i nowoczesnego wyposa-
zenia technicznego fitopatologicznych warsztatéw pracy, wymagac be-
dzie réwniez dostatecznie licznych i dobrze fachowo przygotowanych
kadr pracowniczych i to zaréwno w pionie naukowo-badawczym, jak
i terenowo-organizacyjnym. Zalozy¢ trzeba, ze przyszly pracownik tere-
nowej stuzby ochrony roslin bez wzgledu na szczebel organizacyjny
i range hierarchiczng placéwki ochrony roélin bedzie musiat mie¢ kwali-
fikacje co najmniej na poziomie inzyniera, a pracownicy laboratoryjni —
magistra. Plany perspektywiczne Resortu Rolnictwa na lata 1975-1980
przewidujg docelowe zapotrzebowanie sit fachowych na uzupelnienie bra-
koéw kadrowych w stuzbie ochrony roslin rzedu okoto 600 séb, w tej licz-
bie 80% z wyksztalceniem wyzszym (13, 22]. Zakladajac, ze z liczby
bez mata 500 zapotrzebowanych nowych sit /3 jest przewidziana do pracy
w laboratoriach, co stanowi okoto 160 kandydatéw z kwalifikacjami magi-
stra, przyja¢ mozna, ze zapotrzebowanie na fitopatologdw w okresie do
1980 r. zamknie sie liczbg okolo 80 os6b. Podobne (w sensie kwalifikacji)
zapotrzebowanie w stacjach hodowli ro§lin i rejonowych zakladach do-
Swiadczalnych wyniesie w przyblizeniu 60—70 os6b. Jesli doda¢ do tego
potrzeby kadrowe pracowni fitopatologicznych w instytutach resortowych
i PAN, okaze si¢ prawdopodobne, ze uczelnie nasze powinny wyksztalcic
w najblizszych latach okoto 180 kandydatéw na fitopatologow. Znajac
obecne mozliwosci krajowych uczelni rolniczych, trzeba stwierdzié, ze
‘jest to zadanie nielatwe, ale wykonalne w warunkach pelnej mobilizacji

zasob6w materialno-technicznych i kadrowych fitopatologicznych zespo-
6w dydaktycznych uczelni.

Gdy mowa o przygotowaniu wysoko kwalifikowanych specjalistow
do prac naukowo-badawczych, przewidzieé trzeba réwniez dlugotermino-
we staze zagraniczne dla zdolniejszych kandydatéw na takich pracow-
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nikéw. Wydaje sie, ze ten postulat znalazl juz pelne zrozumienie u na-
szych Wladz Centralnych i bedzie nadal w coraz szerszej mierze reali-
zowany.
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KEJAEMBIE HATIIPABJEHUA BYIOVYILIEIO PA3BUTHUSA
IIOJBCKOM PUTOINATOJNOTUN
PeszwomMme

OCHOBHYIO TIpobjeMy B OyAylieM pa3BuUTMM OUTOIIATOJOrNY, IIOHMMAEMO) Kak

3almTa pacTeHMii oT OoJie3Hel, [OJIKHA COCTABJATbL MHTErpalusa HEXUMUYECKUX
METOJOE IIpeOTBpall{eHnsa GoJIe3Hel ¢ XMMIYECKMM MeTo[ioM OGOpbObI C maToreHaMM.
Pemermme 9T0i1 mpobiembr Oyzer TpeGoBaTh OCHOBHBIX WMCCIENOBAHMII IIPOBOAMMBIX
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BO MHOIMX HaNpaBJEeHMAX, B YaCTHOCTM II0 MU3YYEHMUIO OMOLIEHO30B CEJbLCKOXO3AM-
CTBEHHBIX, CAJOBOAYECKMX M JIECHBIX KYJIBLTYD, C OCOOBIM Y4YeTOM ITOJIE3HOM MUKDPO-~
¢dIopbI, MHTOKCUKAUVOHHOTO BJIMAHMUA XMMW3aALMM T[IOYBBI, a OCOOEHHO TIPMMEHs-
eMBbIX INeCTHMIMAOB Ha M3MEHYMBOCTL S54adOHAa, II0 pa3palboTKe METONOB IPUPONHOrO
M MCKYCCTBEHHOTO OOOramieHyus IIOYBEHHOM CpeAbl ITOJIE3HbIMM MUKPOOPTaHM3MaMIi,
QHTAroHMCTUYECKMMM II0 OTHOLICHMIO K TlaToreHaM. BaiXHYI0 pOJb B OMOJIOTMYECKOM
obpazoBaHMM 9TOM cpeAbl ¥ B HEXMMMYECKOM 3aluTe pacTeHuit Oyner B YaCTHOCTHU
UrpaTh arpoTexHMKa, MEXaHU3MbI M IPaKTMYECKMe CrocoObl 3allUMTHONO MAEMCTBIA
KOTOPOI MROJIZKHBLI COCTABJATHL IMPEAMET PaCIUMPEHHBIX M IOAPOOHBIX OIILITOB.

Bricoraa 9 HEeKTMBHOCTE yMEJNO M LEJIeYyCTPEMISHHO IIPUMMEHAEMONM arpoTexXHM-
Ku B 6oppbe ¢ papom Oosie3Hel1, 0COOEHHO BBI3LIBAEMBIX IIATOI€HAMM OOMTAIOILIAMMU
IGO0 TIOCTOAHHO JaMOO B M3BECTHBIX CTAAMAX UX pPaA3BUTMA B IIOYBE W3BECTHA B
CEeJIbCKOXO3AMCTBEHHOM IpaKTMKe. OHa ObLla TaKiKe IIOATBEePXKJEHAa HAYYHBIMM OIIbI-
TaMy. JlOCTAaTOYHO TIIpuMBeCTM pe3yabrarhkl TPymoe C. M. Tynemesuya (CCCP), ko-
TOPBII C ITOMOILBIO MEPOIIPUATUI MEeXaHMYeCcKoir o00paboTKi, COOTBETCTBEHHO pa-
CIpefieIeHHbIX BO BPEMEHM M ITONOJHEHHBIX COOTBTETCTBYIOILLMM yHROOpPEeHMeM M TIOof-
00poM YepemOBaHHBLIX KYJIbTYD, AOCTATAJ CaMOOYMCTKM ITOYBLI OT PAAA 3JOCTHBIX
TaTOTE€HHBIX TIPuOOB, Takux KakK Rhizoctonia solani, Spongospora subterranea u
MHOTMX JPYTMX. DTOT METOX CIIOCOGCTBYET TaK¥Ke 3alliiTe PAHHMX COPTOB KapTode-
I OT (PMTOMDTOPBI, CHMUXKAA TMOpaxkeHue K YPOBHIO SKOHOMMYECKM NOIIYCTUMOMY
unu TpebyroluleMy TOJbKO OZHOKPATHOTO OMNphLICKa KapTodenpHoi 60TBBI mperapa-
ToM 31HED, yro ofecneumBalio IOJHOE 3A0POBbe pacTeHumir. CIeAyeT B STOM MECTe
TIOMYEePKHYTb, YTO TPaAMLIMOHHOE OOOCHOBaHMEe IEJIeCOO0Pa3HOCTM arpoTexXHuKM B
3ammTe pacTeHMil OT OoJie3Hel, COTJIAaCHO KOTOPOMY OIITMMM3allMA YCJIOBMII BO3AE-
JbIBAHMSA IIOBBINIAET PE3MCTEHTHBLIV TIOTEHMAaJl PaCTEeHMII II0 OTHOLISHMIO K TIaTo-
reHaM, sIBJIAETCHA JaJjiee BHOJIHE CIIPaBeAJIVBbLIM.

OXHOBPEMEHHO C YKAa3aHHLIMM HAIPABJICHMAMM MCCASTOBAHMI TONMKHA [IPOYC-
XOaUTh pa3paboTKa OMONOrMYEeCKMX METONOB GOpbObI IO KpaitHeit Mepe ¢ Haubomee
TPO3HBIMM B XO3AMCTBEHHOM OTHOLICHMM ITaTOTeHaMl, OCHOBBLIBAIOLIAACA Ha IIPOMbI-
INJIeHHOM IIPOM3BOZCTBE OMOIperrapaToB ¥ Ha HaZeXXHBIX MeToJaX M TeXHMKax BBe-
' IeHMsA TUIIepIIapa3}uTOB B 3alMUIIAeMYI0 cpeny. B AaHHOM ciydyae OCHOBHOI 3ajadeit
Oyzner pa3paboTKa TEXHONOIMM IIPOM3BOLCTBA TIPOBEPEHHBLIX OuormpernnapaTtoB, a B
HEKOTOPBIX II0 KpailHeil Mepe cCiaydasaX mMX KOMOMHAIMII C COOTBETCTBYIOUMM IIe-
CTMLIMAAMM C IeNbI0 obecriedyenus 0OoJiee MIMPORKOTO CHEKTPa BaLUTHOTO JAEeMCTBUS,
a TéM CaMbIM BBICIIE) PeHTAbGeJbHOCTM IPUMMEHEHMs TaKoro poma OuompenapaToB.

BaxubM 3s1eMeHTOM B HeXMMmuyeckoii 6opnbe ¢ 6GonesmsMu pacTeHuit Gyner
flajiee CeJIEKIMA Ha YCTOMYMBOCTB, KOTOpas, HE3aBUCUMO OT COBEPILIEHCTBOBAHMA
TEOPETUIECKMX OCHOB M METOAOB CEJIeKIMOHHBLIX pPafoT, pacluMpUT IepedeHb 0oe3-
Hel, OT KOTOPBbIX OHAa OYJET MMMYyHMU3MPOBATL HOBbIE COpTa M IMOGPMILI PACTEHMIL.
B cBA3M ¢ 9TMM cTaHeT HEOOXOAVMBIM YEpDEIUICHME COTPYLHUYECTBA CENIEKIJIOHEDOB
pacTeHnii ¢ OUTOIaATONOraMMN M OMOXMMMKAMIA.

B xummorepamvm, Koropas Gyaer najsee MrpaTh CYLIECTBEHHYIO DOJb B MHTE-
TPMPOBAHHON CHCTEME 3allMThl PACTEHMIA,  6YAYT 3IMMMPOBATHLCA (OYHIMIMABI ¢ AJIM-
TEeNbHBIM IIOCTEAEVICTBMEM, JIETKO aKKyMyJaAMpyeMble B TKAHAX DACTEHMI, a TeM ca-
MBIM TPeOyIOUMMX Gojiee AONTOro 3aIUTHOTO mepuoxa. ONHOBPEMEHHO BO3HMKHET
HEOOXOMMMOCTE WHTEHCHMDYIKAIIM U YCKODPOHMUS MCCIeQOBAaHMIA II0 CHMHTE3y U TeX-
HOJIOTMY TIDOMSBOACTBA CHCTEMHBLIX (YHIMLIMIOB ¥ OPraHM3alMy MX ITPOMBIIIISH-
HOTO IIPOW3BOACTBA. YIyYIIEHMEe XMMMOTEPANIeBTMYECKUX METONOB M TEXHURM WX
TNPaKTUYECKOr0 NPMMEHEeHUA AOJIKHO COIYTCTBOBATBLCH MOAEPHM3ALMEl B KOHCTPYK-
OVIOHHOM M SKOCMIOATAIIMOHHOM acleKTe alapaTypbl ¥ MEXaHMYEeCKOoro o6opyaoBa-
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HMA 3alMThI PacTeHMII, B NEPBYI0 oyepenb OIIPbICKMBATEJE M IIPOTPaBOYHBIX Ma-
LLIVAH.

PacumpeHHble B IIPOTPAMMHOM ¥ YJYUYINEHHbIe B METOAMYECKOM OTHOLLUSHUM
ZIOMIKHBLI OBITH MCCIESKOBATENbCKYE PaGoTHI IO ocraTKaM (MYHIMUMAOB B TKaHAX pa-
CTEeHMIT, a TaK¥e MO0 IIPOTHO3MPOBAHUIO SIMM(PUTO30B M CUTHAIMBALMI ONTMMAJIbHBIX
CPOKOB 3alLIMTHbIX MEPOIIPVIATIINA.

MurerpMpoBadHble METOALl 3allUTHI PACTeHUII AONIKHBI NPVMEHATHLCA B II€p-
BYIO OYepenb IT0 OTHOLUEHMIO K XJIEOHBbIM 3J1aKaM, KOPMOBBIM GOGOBBIM M HEKOTODBIM
MIPONaIIHbIM KyJIbTypaM. IIo Mepe BO3MOXKHOCTM CJIEAOBANO Obl IIPSANIPUHATL II0-
TNIBITKY IIPMMEHEeHMS TaKMX METOAOB TaKiKe B 3alliUTe INIOZOBO-ATOAHBIX KYJIBTYD
M OBOILIEI1 OT HEeKOTOPBIX GoJie3Hel.

BamxHol1 3ajmaueir Ha nepmox OamiKailuMx JeT AOJIKHO ObITh< TaKXKe pacluupe-
Hye KaJpbl BbICOKO-KBaaMMUUMPOBAHHBIX (OUTONATOJOroB, KaK B HAY4YHBIX TaK "
XO038MCTBEHHO~00CHYRMBAIOILMX YUYpPeXRAeHUAX. PeinenmeM 97101 3ajayy AOJNKHBLI 3a-
HATBCA BbBICIIMEe y4YeOHbIe 3aBEleHMA, a B IEPBYI0 OUYEpelb CEeIbLCKOXO03AMCTBEHHbBIE
aganeMmit.

Jan Zub

DESIRED TRENDS OF THE FUTURE DEVELOPMENT
OF THE POLISH PHYTOPATHOLOGY

Summary

A main question in the future development of the phytopathology understood
as the plant protection against diseases ought to be the integration of non-chemical
methods of prevention of diseases with the chemical method of the control of
pathogens. The solution of this question will require many-trend basic investiga-
tions, such as on recognition of biocenoses of agricultural, horticultural and forest
plantations, with particular regard to useful microflora intoxicating effect of the
soil chemization, particularly of applied pesticides, on the edaphone variability,
working out methods of natural and artificial enrichment of the soil medium in
useful microorganisms, antagonistic towards the pathogens. An important role in
the biological formation of this medium and in the non-chemical protection of
plants, will play agronomy measures, the mechanism and practical sides of the
protection effect of which ought to constitute a subject of wide and detailed in-
vestigations.

A high efficiency of agronomy, measures applied purposefully and with an
appropriate knowledge for the protection of a number of diseases, particularly of
those caused by pathogens living permanently or at their particular growth stages
in soil, is known from the farming practice. It has been confirmed also by the
scientific experiments. It is sufficient to quote the results of works of. S. M. Tu-
penevich (USSR), who by means of mechanical cultivation supplemented with an
appropriate system of fertilization and crop rotation, attained a self-purification
of soil off many harmful pathogenic fungi, like Rhizoctonia solani, Spongospora
subterraned and many others. This method contributed also to protection of early
potato varieties against phytophtora, while reducing the infestation to the level
economically admissible or requiring only a single spraying of potato haulms with
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Zineb, what ensured a perfect health of plants. It is to stress here that the tradi-
tional substantiation of the purposefulness of agronomy measures in the plant
protection against diseases, according to which the optimation of cultivation condi-
tions would intensify the resistance potential of plants towards pathogens, continues
to be fully correct one.

Simultaneously with the investigation trends mentioned, working out biological
control methods in relation to at least the economically most dangerous pathogens,
based on the industrial production of biopreparations and reliable methods and
techniques of introduction of hyperparasites into the medium protected ought to be
continued.

A basic task will be here working out the production technology of the tested
biopreparations and, at least in some cases, of their combinations with appropriate
pesticides, so as to ensure a wider range of the protection effect, and consequently
a higher profitability of application of such biopreparations.

An important element in the non-chemical control of plant diseases will be
further on the resistance breeding, which, irrespective of an improvement of the
theoretical fundamentals and the breeding work methods, will widen the range
of diseases, against which it will immunize the new varieties and hybrids of crops.
In this connection necessary will be making closer the cooperation of plant breeders
with phytopathologists and biochemists.

As far as the chemotherapy is concerned, which will continue to play an
important role in the integrated plant protection system, fungicides with a long
persistence, easily accumulating in plant tissues, and consequently requiring a long
detention period, will be eliminated. At the same time it will be necessary to
intensify and accelerate investigations on the system and technology of production
of systematic fungicides and to start their industrial production in this country.
An improvement of the chemotherapeutic methods and the technique of their
practical application will be accompanied by a modernization, under the con-
structional and operational aspect, the mechanical equipment of plant protection,
first of all, of sprayers and seed dressers.

The investigations on residues of fungicides in plant tissues and on forecasting
epiphytoses and signalling optimal dates of protection measures ought to be widened
with regard to their programs and improved with regard to the methods.

The integrated plant protection methods ought to be applied, first of all, to
cereals, fodder legumes and some root crops. It would be also purposeful to under-
take, when possible, an attempt to apply the above methods also in relation to
some diseases of fruit trees and shrubs and of vegetables.

An important task for the next few years will be also an increase of the
-number of highly qualified phytopathologists, both in the scientific research units
and the economic and service enterprises. With the solution of this task academic
schools, and particularly agricultural universities, ought to be charged.



